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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed | 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 gr. Ogłoszenia 
tabelaryezne 50 proc. a Świą- 
tec zne 25 proc. drożej. Drobne 
ogi szenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 
KARNETY IATE E ZD CRK OWADA 
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Baczność! 


Miód prawdziwy 


| Wydawca: Helena Monsiorska. —$ Red. odp.: 


Od godz. 10 rano zakąski gorące po 50 groszy. 


W soboty i niedziela o godz. 4-ej po południu 


Personel kuchni wzmocniony, wobec czego: Sz. 


e ohiad «dań: Z 
LEE o iad z 4.Uań: — 
è zupa, pieczyste (do wyboru z karty), 

i kompot i herbata lub kawa 

É wydaje 

ż > a f E” 
< Bar-Dancing „ZAGISZ 

3 4 

$ 

* Wieczorem dancing. 

$ 

i herbatka z tańcami. 

Goście obsłużeni są momentalnie. 

ż  Trunki--pierwsza klasa. Piwo żywieckie i sieleckie. 
8 


1927 roku. 


DEMOKRATYCZNY ORGAN RIEZALEZNY. 


SZ 


slios ukos wj ka kaw nn e a n 
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|_| 
Baczność! | 


do eeli kuracyjnych lub odżywczych 


za 5 kg. tytko 15 zł. 
Koziożkew i Jędryczek Sosnowiec. 3-go Maja 21. 


P. S. Masło śmietankowe codziennie świeże. Sery krajowe i za- 
graniczne na detal i hurt. 


| + Rewizja u posła ukraińskiego, Podhirskiego 


sprzedajemy aż do wj- 
czerpania zapasów 


w hotelu sejmowym. 


WARSZAWA, 5.11. Od dłuż- 
szego czasu władze bezpie- 
czeństwa wschodnich tery- 
torjów Rzeczypospolitej za- 
uważyły, że ziemie, podległe 
ich pieczy, całe kresy wscho- 
dnie, poprostu zalewane są 
olbrzymiemi masami bibuły o 
treści antypaństwowej, po- 
chodzącej bądź to z za kor- 
donu, od naszych wschodnich 
sąsiadów, bądź to drukowa- 
nej na terytorjum naszem. 

Inwigilacja, wywiady i ob; 
serwacje stwierdziły, że kie- 
rownikiem akcji wywrotowej 
jest członek klubu ukraiń- 
skiego, poseł Samuel Pod- 
hirski. 

Mając niezbite dowody w 
ręku, władze śledcze zarzą- 
dziły w mieszkaniu pos. Pod- 
hirskiego rewizję. 

Pomiędzy rżeczami posła 
Podhirskiegó źnaleziońo 2 wa- 
liży; wypakowane bibuła ko- 


munistyczną wagi około 100 
kilogramów. 

Pos. Podhirski przeczył ja- 
koby . walizy, zawierające 
druki komunistyczne, należą- 
ły do niego i wskazywał ja- 
ko właściciela pos. Sergju- 
sza Koziekiego, kiedy jed- 
nak klucze od waliz zvale- 
ziono wśród jego własnych 
rzeczy i do pokoju wszedł 
sen. Pasternak, zmienił pos. 
Podhirski swe poprzednie 
twierdzenie, oświadczając, 
że właściciela waliz nie zna. 
Nadmienił przytem, że w 
mieszkaniu jego nocowali 
rożni posłowie, a ostatnio i 
zaginiony komunistyczny pos. 
Paszczuk. 

Obciążający materjał znaj- 
dował się również w 2-ch 
teczkach. Były tam różne 
rękopisy o treści antypań- 
stwowej, pisane przez pos. 
Podhirskiego i innych. 


Ujęcie groźnego bandyty i mordercy. 


WARSZAWA, 5.11. Policji 
kryminalnalej z pomocą o- 
ezywiście policji mundure- 
wej udało się ująć groźnego 
bandytę Kazimierza Zalew- 
skiego, który w dniu 4 paź- 
dziernika zbiegł z więzienia 
w Łęczycy. 

Osadzony tam został pier- 
wotnie ża szereg napadów, 
gwałtów i morderstw, które 
popełnił, grasując na czele 
całej bandy na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego. 

Zmyliwszy czujność straży 
w Łęczycy i dostawszy się 


na wolność, poznany pod 
Zduńską Wolą podczas u- 
cieczki zabił tamtejszego 
mieszkańca, Sadorskiego. — 
W kilka dni potem zgwałcił, 
poczem zamordował kilku- 
nastoletnią dziewczynkę, M. 
Strugałę. W dalszym ciągu 
poszukiwany, nie uszedł jęd- 
nak czujnego foka policji i, 
mimo to, że podczas pościgu 
gęsto ostrzeliwał się, został 
ujęty wraz z dwoma wspól- 
nikami i osadzony w więzie- 
niu w Wieluniu. 


Wiktor Konsiorski. 


EE SANKI ZORY TEREN 
FILJE: Będzin, hotel Bristol, « t 
Zawiercie, ulica 3 maf. 

ESPTE INATET S EEEE REE D ESE I AOE SAR EAO SSSRA ORA. 


13. 


Zamach na kase powiatową. 


WILNC, 5.11. Wezoraj zra- 
na w Wilnie banda kasiarzy 
dokonała zamachu na kasę 
wydziału powiatowego w 
Słonimie. Bandyci zamierzali 
zrabować 150000 zł, które 
w danej chwili znajdowały 
się w szafie. O g. 10 min. 30 
dostali się do lokalu, jednak 
woźny, będący na służbie, 
wystrzelił z karabinu i poło- 


żył trupem jednego z na- 
pastników. Reszta kasiarzy 
uciekła. Zabitym jest Jakób 
Rabuszewski. Znaleziono 
przy nim | komplet narzędzi 
do rozpruwania kas ognio- 
trwałych. Natychmiast za- 
rządzono pościg, w którego 
wyniku ujęto wszystkich 
bandytów. 


Opozycia w Sowieęłach. 


KOWNO, 5.11. Dzienniki li- 
tewskie donoszą, że walki 
pomiędzy zwolennikami Sta- 
lina, a zwolennikami Troc- 
kiego na całym obszarze So- 


„wietów, a zwłaszcza na za- 


chodzie, przybrały charakter 
niezwykle ostry. Zwolennicy 
opozycji na Białorusi zupeł- 
nie jawnie wystąpili z partji 
komunistycznej i zakładają 
wszędzie partje konkuren- 
cyjne o wyraźnie opozycyj- 
nym charakterze. Wczoraj 


w Borysowie na Białorusi 
doszło do gwałtownych starć 
między c.łonkami centralne- 
go komitetu, a zwolennikami 
opozycji. Zwolennicy opozy- 
cji przerwali posiedzenie 
zwolenników centralnego ko- 
mitetu partji kumunistycznej. 
Przedstawicieli centralnego 
komitetu wogóle nie dopu- 
szczono do głosu. Wobec po- 
wyższego komitet centralny 
wydalił z partji wszystkich 
zwolenników opozycji. 


DANY IVER EEE OEE i TA 


Pisma donoszą że... 


— W powiecie wileńskim w 
gminie Wostymskiej nastąpił 
niezwykły wypadek eksplozji 
granatu. Jan Lisowski, miesz- 
kaniec wsi Okrupienka, mani- 
pulując koło granatu dużego 
kalibru, spowodował wybuch 
fak silny, że cały dom rozpadł 
się na drobne kawałki. 

Jan Lisowski i Anna Dudko 
zostali zabici na miejscu. Wła- 
dysław Bielcewicz zmarł w 
drodze do szpitala, zaś dwie 
siostry Sawickie, Jan Sawicki 
i Barbara Chuczał odnieśli 
ciężkie rany, 

— Wczoraj po południu ko- 
szary 7 dywizjonu artylerji kon- 
nej w Poznaniu był, terenem 
krwawej rozprawy. W izbie 
podoficerskiej wynikła ostra 
sprzeczka między dwoma plu- 
tonowymi Antonem i Konieczką. 
W czasie sporu Konieczko wy- 
szedł na korytarz, a za nim 
wybiegł Anton i wystrzałem z 
rewolweru położył go trupem 
na miejscu. 

Sprawcę 
wano. 


— W nocy z dnia 2 na 3 bm. 
spaliły się zabudowania gospo- 
darskie wraz z domem miesz- 
kalnym Franciszki Rożenowej 
w Wielkiej Jani, powiatu gniew- 
skiego,  przyczem znalazły 
śmierć w płomieniach dwie za- 
mieszkałe tam kobiety. 

Wiaścicielkę domu, Rożeno- 
wą, podeirzaną o podpalenie, 
aresztowano. 


-+ Jest ktoś jednak, kto za- 
robił na przerwaniu sesji sej- 
mowej. Jest nim świeżo upie- 
czony poseł Ant. Anusiak, któ- 
ry wszedł do sejmu w miejsce 
pos. Poniatowskiego i zdążył 
zaledwie w ciągu 8-minutowe- 
co trwania posiedzenia, złożyć 
ślubowanie poselskie. Otrzymał 
za to 1.000 zł. i skończył zara- 
zem swą karjere poselską: 


zbrodni areszto- 


— Koło wybrzeży Kamczatki 
zatonęło 10 japońskich okre- 
tów, które na wodach rosyj: 
skich zajmowały się potajam- 
nie połowem ryb. W tej kata- 
strofie zginęło 150 marynarzy. 


— W warsztatach samoche- 
dowych w Villancourt pod Pa- 
ryżem eksplodował ogromny 
tank, mieszczący 9 tys. litrów 
benzyny. Dwóch robotników 
spłonęło. Pożar zdołano uga- 
sić dopiero po kilku godzinach 
mozolnej pracy. 


— W pobliżu granicy litew- 
skiej koło Łynganina, strażnicy 
litewscy zranili przechodzących 
po stronie polskiej dwóch 
mieszkańców wsi Podlebiedzia. 
Rannymi zaopiekował się po- 
sterunek K. O. P 


— Z Wiłkomierza dono zą. 
że władze wojskowe wykryły 
przygotowywany zamach stanu 
przez oficerów stacjonowanego 
w Wilkomierzu 5 p. p. litew- 
skiej. R ' 

Wśród oficerów przeprowa: 
dzono rewizję i aresztowanie. 


-- Donoszą z Angory, iż po- 
seł polski, Wierusz Kowalski i 
minister spraw zagranicznych 
Afganistanu, Gullam Dgeilami, 
podpisali traktat przyjaźni pol- 
sko afgańskiej. 


— W najbliższym czasie w 
związku z ogólną kredytową 
polityką państwa ma być usta- 
lony przyszły program inwe- 
stycyj samorządowych. W tym 
celu min. spraw wewnętrznych 


_rozesłało do wojewodów okól- 


nik, polecający zebranie danych 
co do rodzaju i kosztów inwe- 
stycyj związków komunalnych, 
zamierzonych na najbliższe lata. 

— W ostatnich czasach wła- 
dze bezpiec.eństwa w War- 
szawie  zaalarmowane były 
wielokrotnie wypadkami doko* 
nanvch kradzieży na różnych 
rautach i zebraniach towarzy- 
skich. 


Cena numeru 20 groszy. 


Grodziec, 


r > a Pi 4 zuęł £ 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


ZŁ. 2.0D 


adres redakcji i administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 


MOkazuje się, że wśród pań 
z t. zw. towarzystwa szerzy Się 
kleptomanja, co jest przyczyną 
znikania różnych cacek drogó* 
cennych, koronek i przedmio* 
tów zbytku. 

Wiadomość o tem wywołała 
liczne, czasami nawet nie po- 
zbawione pikanterii 


tarze. - 
GIEŁDA. 


Warszawa 5.11. 
Notowania urzędowe: 


Warszawa 8.88 
Nowy-Jork 8.90 
Londyn. 43.43*/4 

Paryż 34 97'/e 
Wiedeń 125.85 

Praga 26.41"/e 
Szwajcarja 171.79 
Holandja 359.38 

Dol. War. pr. obr. 8.88 


Tendencja: słabsza. 


50/, Poż. Prem. Dolar. zł. 62.75—62.65 Re 
0 


— 63.0 


ARCJE. 


Warszawa, 6.11. 
Bank Polski 157.50—157.75 
Bank zw. sp.zar. 96,00—95.00 
Czersk 1.20 
Częstocice 3.40 
Cukier 5 90—5.82—5.85 
Firley 64.50 
Wysoka 139.00 
Węgiel 119.00 
Cegielski 55.00—54.75 
Fitzner i G. 9.00—9.75 , 
Lilpop 41.25—41.50 
Modrzejów 10.05—10.30. 
Ostrowieckie 98.00—98.25—99.00 
Pocisk 3 05 
Rudzki 60.50 
Starachowice 78 25—78,00 
Ursus 14 50—14.75—14.50. 
Zyrardów 1925—19.75- -19.50 
Borkowski 4.15—4.25 
Haberbusch 160.00 
Zegluga 0.54 


Tendencja mocniejsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, b.11. 
Zyto 38.00—39.00 j 


Pszenica 46.25—47,25 

Jęczmień przemiałowy 33.00-—35.00 
Jęczmień brow. 40.00—43.00 

Owies 33,25—35.00 

Mąka żytnia 700/ę 57.50 

Mąka żytnia 65°% 59.00 

Mąka pszenna 650/, 71.00—73,00 
Otręby żytnie 26.00—27.00 

Otręby pszenne 24 25—25,25 
Ziemniaki jadalne 6.45—6.70 
Ziemniaki fabryczne 160% 5.70—5.90 
Słoma żytnia prasowana 3.05 
Siano luźne 5.00 

Groch polny 45.00—50.00 

Groch Victorja 65.00—90.00 

Groch Folgera 65,00—75.00 

Rzepak 59.00—65.00 


Usposobienie spokojne. 


Baczność! Baczność! 
- Tańców 


najmodniejszych wyucza 


baletmistrz "448 


KAROL WRZESZCZ, 


Zapisy przyjmuje we wtorki 


i piątki od godz. 19—21 w sali 


lekcji tańców przy ul. Pił- 
sudskiego Nr. 3 w Sosnowcu. 
MLO BET. 1 73 WITT DAAE aE Ea RN a a  RY  ZZ KZK 


Kto się chce odmłodzić! 


“Niech uda się ze starym kape- © 


luszem do pracowni. 


Sz. Goldberg 


w Sosnowcu, Warszawska 20. 


w podwórzu I p. 
która przefasonowuje damskie i mę- 


skie na najnowsze modele jak nowe, 


Ceny przystępne. 
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W dniu 11 listopada obcho- 
i dzić będziemy rocznicę 
= dwuch wielkich wydarzeń, a 
= mianowicie: rocznicę zawar- 
_ cia rozejmu między Niemca- 
= mii państwami koalicyjnemi 
'. i rocznicę rozbrajania niem- 
= . ców w Kongresówce i two- 
= rzenia pierwszego własnego 
= rządu narodowego. | 
= Dwa te zdarzenia histo- 
= ryczne łączą się ściśle ze 
sobą. Klęska Niemiec ra 
froncie zachodnim złamała 
ich potęgę wojskową i poli- 
tyczną i zmusiła ich do za- 
_. warcia rozejmu, w którym 
= między innemi zobowiązali 
_ się do opuszczenia krajów 
-~ przez siebie okupowanych, a 
więc i żiem polskich, które 
do Rzeszy Niemieckiej nie 


pare WOPYT Z 


S 


e A a A 


należały. 
E Jeszcze kilka miesięcy 
' przed dniem 11 listopada 


Polska jęczała pod obuchem 
$ ciężkiego jarzma niemieckie- 
= go. Butny i przewrotny pru- 
7 sak panoszył się po miastach 
_'. polskich, niszczył nasze fa- 
4 bryki, wywożąc do swego 
= kraju drogocenne maszyny, 
_ wartościowe płody ziemne, 
__ rujnówał wsie polskie, rekwi- 

= rując zboże i bydło, a co 
najgorsze — zmuszał zgłod- 
niałą, zrozpaczoną ludność 
do wyjazdu na roboty do 
Niemiec i traktował ją tam, 
= jak ostatnie bydło robocze, 
jak niewolników, zatruwając 
aoralnie i fizycznie ducha 
naszego narodu. 
Opatrzność czuwała jednak 
= nad nami i w ostatniej już 
7 chwili, kiedy siły moralne 
narodu naszego zaczęły się 
 wyczerpywać, nastąpił upra- 
,gniony długo cud. Już w 
ierwszych dniach listopada 
armja niemiecka zachwiała 
się na zachodnim froncie i 
wreszcie rozprysła się pod 
naciskiem sprzymierzonych 
francuzów, amerykan, angli- 
ków i belgijczyków. 


a. Yveling Rambaud i E. Piron. 


- Dramat wBicetre 


Powieść. 


94. 


— Czy ja dobrze słysza- 
łem? Chcesz wstąpić do kla- 
sztoru? 

— Tak, ojcze. 

'— Cóż ja ciuczyniłem złe- 
go, dziecko moje biedne, że 
żądasz odemnie ofiary tak 
wielkiej? A może to inna 
i choroba naszła na ciebie? 
| Coś ci stało i ukrywasz to 
e, przedemną. Jakim sposobem 
E myśl podobna mogła ci przyjść 
= do głowy? 3 À 
Wytlómaczę się. Czuję, 
że nie jestem 'stworzona do 
życia światowego. Ideałem 
moim jest życie spokojne, w 
- ukryciu, oddane modlitwie. 

— Ależ to obłęd! Nigdy nie 
mówiłaś w ten sposób Nigdy 
tego usposobienia w tobie 
nie widziałem 
= — Uspokój się, ojcze ko- 
chany, błagam cię. 

— Masz słuszność. Powi- 
nem zachować zimną krew 


RASĄ 


È AS 


o da ORECDSE 


- niewięć lat Wiegolij ki 


W Niemczech wybuchła re- 
wolucja i obaliła znienawi- 
dzone przez polaków rządy 
cesarza Wilhelma. 

Austrja, jako nienaturalny 
złepek różnych krajów i kon- 
glomerat narodów, rozleciała 
się zupełnie. 

Polska, istniejąca dotąd na 
papierze i na ustach polity- 
ków państw sprzymierzony ch, 
zaczęła przyobiekać się w 
żywe kształty. 

Gdybyśmy byli w owej 
chwili siedzieli spokojnie, 
czekając zmiłowania Bożego, 
lub obcej pomocy, to niemcy 
gospodarowaliby u nas długo 
jeszcze. Nie mieli oni bo- 
wiem najmniejszej ochoty 
zrzec się tych korzyści, ja- 
kie dawała im okupacja Kon- 
gresówki, a juź najmniej my- 
leli o oddaniu Polsce Poznań- 
skiego, Pomorza i Górnego 
Sląska. Armja sprzymierzo- 
nych była zaś zbyt daleko, a 
zresztą była ona tak wyczer- 
pana, iż nie byłaby już w 
stanie wziąć udziału w wal- 
kach z niemcumi na wscho- 
dzie. 

A oswobodzenie Polski nie 
było wówczas rzeczą łatwą. 
Niemcy pokonani na froncie 
zachodnim, w stosunku do 
nas bynajmniej nie byli po- 
konanymi. Byli oni nadal pa- 
nami pełożenia, mieli swoją 
sprężystą administrację, po- 
siadali dobrze zorganizowa- 
ną i rozgałęzioną sieć szpie- 
gowską, a kraj nasz cały 
zalany był przez dużą, kilka- 
dziesiąt tysięcy ludzi liczącą 
armję niemiecką, wobec któ- 
rej, zdawało się, że jesteśmy 
zupełnie bezsilni. 


I wówczas to żywy dreszcz 
przebiegł w narodzie i ocknę- 
ła się potężna wola do nie- 
podległego życia państwowe- 
go, ta wola, która cuda zdzia- 
łać może. W ciągu kilku za- 
ledwie dni dokonał się też 
istny cud, nie mniejszy może, 
niż ów późniejszy „cud nad 
Wisłą* w wojnie z bolszewi- 
kami. 

Oto bezbronna prawie mło- 
dzież miast i wsi, wzorem 
bohaterskich praojców na- 
szych, wystąpiła do walki z 
uzbrojonem w karabiny i gra- 
naty, wielotysięcznem woj- 
skiem niemieckiem. Wyko- 
rzystała przygnębienie wśród 
tego wojska, wywołane wia- 
domościami o klęsce zachod- 
niej, uderzyła w brawuro- 
wym ataku i zwyciężyła. 

Następuje teraz drugi bez- 
przykładny w dziejach świa- 
ta wysiłek. Po wypędzeniu 
z granie Polski zaborcy, na- 
ród polski podjął się z kiłku 
dzielnie, podległych różnym 
władzom i prawom w czasie 
rozbiorów, różne przechodzą- 
cych w tej epoce losy, — 
stworzyć jedność państwową, 
jedno nierozdzielne ciało, jed- 
nę wspólną Rzeczpospolitę. 

Dzisiaj po dziewięciu la- 
tach niepodległego życia na- 
rodu budowla państwowa jes' 
już ukończona. Mamy dziś 
państwo potężne, praworząd- 
ne i zorganizowane. Pewnym 
już krokiem idziemy ku świe- 
tlanej przyszłości. 

Z tem większą więc rado- 
ścią i otuchą na przyszłość 
obchodzić będziemy dzień 11 
listopada. Jest on rocznicą 
zwycięstwa, od którego za- 
czynają się dzieje wskrze- 
szonej do życia niepodległe- 

go Ojczyzny. R. 
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Czy jesteś członkiem L.0.P.P.? 


ŻE EE www O R 
DDDOOO0GOOOOOJOQOQODODODQDQOU p. Kulika, zdążała z Często- 


za nas obojga. Słuchaj, moje 
dziecię, więc nie kochasz 
już swego starego ojca? 

— Przysięgam, że kocham 
cię z całej duszy. 

— | chcesz mię opuścić, 
zostawić samotnego, pozba- 
wić twoich uśmiechów, twych 
pieszczot, mojej jedynej ra- 
dości dzisiejszej. Przyznaj 
się, że nie myślisz o tem na 
serjo, że chciałaś zrobić pró- 
bę mego przywiązania do 
ciebie. 

— Ależ ojcze, nie będziesz 
samotnym, gdyż pozostanie 
ci Marcela. A przytem od 
czasu do czasu będziemy się 
przecież widywali. Nie toZ. 
staniemy się zupełnie. Ty 
płaczesz, ojcze... ach, Boże 
mój, ja nie chciałam wywo- 
ływać łez twoich. 

Cecylja wymówiła te sło- 
wa łkając, podczas gdy gru- 
be łzy spływały po policz- 
kach jej ojca. f 

Oboje nie mieli siły mówić 
więcej. i 

W tej chwili dało się sły- 
szeć warczenie psa, następ- 
nie drzwi otworzyły się, przez 
które wpadł do pokoju na- 
przód Bob, a za nim weszła 
Henryka Midoux z Różyczką. 

Dziecko codziennie odwie- 


dzało swą matkę chrzestną, 
by ją ucałować, a ona z lich- 
wą oddawała mu pocałunki. 
Były to najprzyjemniejsze 
chwiie dla chorej i najwięk- 
sza pociecha dla jej serca 
zranionego. 

— Co to jest, łzy? — zapy- 
tała Henryka. 

— Ty płaczesz, mateczko! 
— zawołała Róża. — Kto ci 
sprawił przykrość? 

— I pan? — dodała Henryka, 
spoglądając na przemysłow- 
ca.—Czy zdarzyło się wam 
jakie nieszczęście ? 

— Nie zdarzyło się jeszcze 
— ponuro odrzekł p. Haute- 
clair—ale zagraża. Rad je- 
stem z przybycia pani, gdyż 
pomożesz mi zażegnać je. 

— Nie, Henryko—odezwała 
się Cecylja. — Nie zagraża 
nam żadne nieszczęście, to 
tylko małe nieporozumienie 
pomiędzy ojcem i mną W 
spr wie, dotyczącej mnie 0- 
sobiście. 

— Niesorozumienie! Więc 
to ty doprowadziłaś ojca do 
łez? 

— A ona—ze smutkiem od- 
rzekł p. Hauteclair. 

— To nie ona — wtrąciła 
Różyczka.— Moja mateczka 
chrzestna jest dobra. 


Uchwały zjazdu nauczycielstwa < 
szkół powszechnych. 


Trzydniowy zjazd nauczy- 
cielstwa szkół powszechnych, 
który się odbywał w War- 
szawie, powziął szereg u- 
chwał z których najważniej- 
sze przytaczamy poniżej: 

Postanowiono utrzymać o- 
podatkowanie się nauczyciel- 
stwa w wysokości 1 proeent 
zarobków. Z funduszów tą 
drogą zebranych ufundowa- 
ny został wspaniały gmach 
senatorjum w Zakopanem dla 


'chorych na płuca nauczycie- 


li. Obecnie pieniądze, zebra- 
ne z tej daniny, przeznaczo- 
ne będą » Sudowę w War- 
szawie związkowego domu 
nauczycielskiego, z bursą i 
sierocińcem dła dzieci i ro- 
dzeństwa nauczycieli, połowa 
zaś zebranych funduszów 
przeznaczona będzie na bu- 
dowę takich samych domów 
związkowych w miastach 
wojewódzkich, a nawet w 
powiatowych. 

Pozatem postanowiono U- 
poważnić zarząd główny do 
ewentualnego przystąpienia 
do budowy związkowego 
pensjonatu - lecznicy na za- 
kupionej parceli w Krynicy, 
a następnie w Busku. Budo- 
wa tych lecznic ma być jed- 
nak przeprowadzona z fun- 
duszów, zdobytych drogą za- 
ciągnięcia odpowiednich kre- 
dytów. 

Zjazd powziął także sze- 
reg uchwał, w sprawie ustro- 
ju szkolnictwa. Zjazd ©po- 
wiedział się za projektem 
rządowym, ale dostrzegł w 
nim pewne braki konstruk- 
cyjne i zbyt wiele kompro- 
misów z dotychczasowym u- 
strojem szkolaym. Polecono 
więc zarządowi głównemu 
czuwać nad przeprowadze- 
niem 5-cioletniej szkoły śred- 
niej, opartej na 7 klasowej 
szkole powszechnej, zniesie- 


Straszna katastrofa ? 


Auto osobowe zdruzgotane przez pociąg. 


W piątek o godz. 4-ej ipół 
nad ranem wydarzyła się 
niezwykła katastrofa na prze- 
jeździe kolejowym za fabry- 
ką „Częstochowianka".— Oto 
taksówka Nr. 18 należąca da 
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— Nie domyślisz się nawet 
pani—rzekł pan Hauteciair— 
czego żądała odemnie. Chce, 
bym jej pozwolił zagrzebać 
się w klasztorze. 

— Ty, Cecyljo, chcesz zo- 
stać zakonnicą!-—Nie, to chy- 
ba żart. 

— Nie żart, droga Henry- 
ko. To. moje  najgorętsze 
pragnienie. 

— Dajżesz spokój! To być 
nie może. Więc opuściłabyś 
nas wszystkich, co ciebie tak 
kochamy, i poszłabyś do kla- 
sztoru między obce, obojętne 
ci osoby? Pozostawiłabyś oj- 
ca, siostrę i Różyczkę, która 
myśli tylko o tobie i kocha 
tylko ciebie? Nie wierzę w 
to,gdyżbyłabyś niewdzięczną! 

— Ja nie chcę, mateczko, 
byś mnie opuszezała—zawo- 
łała Róża i zarzuciwszy ręce 
na szyję Cecylji, spoglądała 
na nią wzrokiem błagalnym. 

Dwie łzy stoczyły się z 0- 
cząt dziecka. 

Cecyija starła je pocałun- 
kami. 

— Wszak nie opuścisz mnie 
mateczko — mówiło dziecko 
już z uśmiechem. — Odpo- 
wiedz .. 

— Różyeczko, ty wiesz, jaką 
przykrość mi sprawiasz — 


niem egzaminów i matur. 
Dalej zjazd uchwalił sze- | 
reg wniosków w sprawach 
kształcenia nauczycieli i kur- 
sów kwalifikacyjnych, refor- | 
my programów naukowych 
w szkołach, podręczników 
szkolnych, samopomocy lecz-* | 
niczej i pomocy lekarskiej 
dla nauczycielstwa, konfe- 
rencyj rejonowych i rad pe" 
dagogicznych, potrzeb gospo” - 
darczych szkolnictwa, opieki 
lekarskiej nad dziećmi w 
szkole, praktyk religijnych, 
organizacji i budowy szkół 
oraz naprawy administracji 
szkalnej. | 
W sprawach uposażenio- 
wych zjazd domaga się od 
rządu podniesienia płac nau- „. 
czycielskich oraz pensyj ©- 
merytów, wdów i sierot — 
do wysokości odpowiadają” 
cej dotychczasowemu, istot- 
nemu wzrostowi drożyzny. 
Nadto uchwalono JR 
wniosków o potrzebach miesz 
kaniowych i gruntowych nau- 
czycielstwa, oraz wnioski w 
sprawie: urlopów, zwolnień, 
przeniesień, mianowań, We- 
ryfikowania lat pracy służ: 
bowej oraz stabilizacji. 
Wreszcie uchwalono r ełne 
absolutorjum dotychczasowe- 
mu zarządowi głównemu 
związku oraz przeprowadzo- 
no wybory do nowego zarzą- 
du. Prezesem związku obra- 
ny zostął ponownie przez a- 
kłamację przy żywiołowych $* 
owacjach uczestników zjaz- 
du senator Stan. Nowak. Wi- 
ceprezesami związku wybra- 
ni zostali ponownie pp.: po- A 
seł Z. Nowicki, poseł J. Smu- j} 
likowski i K. Stattlerówna. 
Wieczorem po zamknięciu 
obrad zjazdu delegaci udali 
się na zaproszenie p. Prezy- 
denta Rzplitej na raut, który 
odbył się na Zamku. 


zab WA 


chowy do Rakowa, wioząc 
dwuch pasażerów: p. Kali- 
niewicza administratora fa- 
bryki „Częstochowianka* 0- 
raz p. Drożdża, buchaltera 
fabryki „Wrzosowa“. Auto 
prowadzone przez szofera 


wyjąkała Cecylja cała drżąca. 
— Zastanów się, noje dziec- 
ko — dodał ojciec. — Patrz, 
jakie skarby miłości i przy” 
wiązania otaczają cię. Serce 
twoje powinno rozpływać się 
we wdzięcznoś i i zadowo- 
leniu. Czegoż więcej możesz 
wymagać od życia na ziemi? 
A niema tu jeszcze 
wszystkich, co cię kochają it 
którym postąnowienie twoje 
sprawiłoby wielką  boleść. 
Wspomnij o Marceli, o mym 
mężu, o doktorze Rene Duclos | 
Smutny uśmiech przemknął — | 
po ustach dziewczyny. Imio- ;, 
na Marceli i Renego podraż- 
niły jej ranę. Wymieniono jej 
jako pocieszycielów tych 
właśnie, którzy zadawali naj- 
większe cierpienia jej sercu. 
Słowa Róży i ojca rozrzew- 
niły ją na chwilę, ale imio- 
na dwóch katów bezwied- 
nych, uczyniły ją znowu | 
nieczułą. 


(c. d. n.) 
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Nr. 258, 


Henryka Rozpondka, wjecha- 
ło na przejazd towarowy, 
szlaban bowiem od strony 
Częstochowy nie był zamknię- 
ty,aw tejże chwili pociąg 
osobowy, zdążający od Kielc, 
wpadł za samochód. Nastą- 
piło fatalne zderzenie, przy- 
czem parowóz druzgotał 


tylną część auta i wlókł je 
na przestrzeni 22 kroków, aż 
wreszcie odrzucił szczątki 
na boczny nasyp. 

Niepojętem wprost było, 
że pasażerowie zdruzgotane- 
go auta uszłi z życiem, do: 
znając'tylko ogólnych lek- 
kich obrażeń. 


Opieka magistratu nad dziatwą szk Iną. 


7 lekarzy staje do pracy. 


Niejednokrotnie już wspomi 
naliśmy, jak wielką troską 


magistratu  sosnowieckiego 
jest sprawa należytego zor- 
ganizowania opieki nad 


dziatwą szkolną. Dzięki wy- 
tężonej pracy wydziału szkol- 
nego przy magistracie, waź- 
na ta sprawa została osta- 
tecznie załatwiona. 

Na ostatniem posiedzeniu 
zarząd miasta rozpatrzył i 
zaakceptował projekt wydzia- 
łu szkolnego, przewidujący 
zaangażowanie na siałe 7 le- 
karzy, na których czeleistaje 
dr. Seweryn Kowalski, 3 by- 
gienistki i jedna kąpielowa. 
Lekarze ci obejmą określo- 
ne rejony. Do zakresu ich 
działalności będzie należała 
stała opieka nad zdrowotno- 
ścią dziatwy szkolnej, a mia- 
nowicie: wygłaszanie poga- 
danek dla dzieci i rodziców, 
odbywanie specjalnych kon- 
ferencji fachowych, oraz 


przeprowadzanie systema- 
tvcznej walki z chorobami 
zakaźnemi, a głównie walka 
z gruźlicą i jaglicą. 

Hygienistki będą pełniły 
funkcje pomocnicze i poma- 
gały w pracy . _arzom szkol 
nym. Pozatem we wszystkich 
szkołach powszechnych i 
przedszkolach będzie' wpro: 
wadzona raz na miesiąc przy- 
musowa kąpiel. 

Jak więc widzimy, zakres 
działalności lekarzy szkol- 
nych jest bardzo szeroki i 
bezwątpienia musi wydać 
dobre rezultaty. Magistrato- 
wi sosnowieckiemu, który 
może być wzorem dla innych 
miast, należy się szczere u- 
znanie szerokich mas społe- 
czeństwa za roztoczenie na- 
leżytej opieki nad dziatwą 
szkolną, a nowej kadrze pp. 
lekarzy-społeczników życzy- 
my powodzenia w tej pracy. 


2 czaszki niedźwiedzia jaskiniowego, 
szczęka dzika i rogi jelenia. dyluwialnego 


wyruszają w podróż z Sosnowca do Krakowa. 


Przed kilku dniami donosi- 
Jiśmy, że przy robotach ule- 
nowskich, prowadzonych o- 
bok fabryki Hułczyńskiego, 
zostały wykopane kości zwie- 
rząt z zamierzchłej epoki, 
których narazie określić nie 
było można. 

Zwrócono się przeto do 
miejscowych rzeczoznawców 
by ci zechcieli zbadać wyko- 
pane kości i określić ich po- 
chodzenie. 

Jak fama głosi, zdania rze- 
czoznawców były dość roz- 
bieżne. Jedni twierdzili, że 
są szczątki naszej rodzimej 
krowy, inni zaś dowodzili, 
że są to czaszki niedżwiedzia 


jaskiniowego, a rogi zdobiły 
kiedyś łeb jelenia dyluwijal- 
nego. Ostatecznie ostatnie 
zdanie przeważyło. 


Magistrat, jako urzędowy 
opiekun wykopalisk, musiał 
się zainteresować tą sprawą 
i na ostatniem posiedzeniu 
zarządu miasta zdecydowano 
owe 2 czaszki niedźwiedzia 
jaskiniowego, szczękę dzika 
i rogi jelenia dyluwjalnego, 
przesłać do należytego zba- 
dania, oraz pozostawić jako 
depozyt magistratu w zakła- 
dzie geologicznym uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie. 


Krwawa bójka opryszków na noże. 


Smiertelny cios w serce. 


Onegdaj wieczorem do re- 
stauracji Muchy przy uliey 
Małachowskiego w Sosnowcu 
przyszli znani policji oprysz- 
kowie Roman Rygał, Stani- 
nisław Klauze i Zygmunt Sie- 
miński. Wkrótce potem zja- 
wili się w lokalu Jan Swobo- 
da i brat jego Antoni, oraz 
Bolesław Grudziński. 

Po krótkiej wymianie zdań 
pomiędzy dwoma przeciwne- 
mi obozami wywiązała się 
krwawa walka. 

Wydobyto noże. 

Krew polała się strumie- 
niem. 

Pierwszy padł ugodzony 
nożem w serce Jan Swoboda 
(Piotrkowska 1). W chwilę 


później padł z rozprutym 
u Bolesław Grudziń- 
ski. 

Wezwano policję, która a- 
resztowała całe towarzystwo. 

Przybyły lekarz pogotowia 
ratunkowego kasy chorych 
skonstatował śmierć Swobo- 
dy, a ciężko rannego Gru- 
dzińskiego przewieziono w 
stanie'beznadziejnym do szpi- 
tala na Pekinie. Lżej ranne- 
go Siemińskiego opatrzył le- 
karz na miejscu. 

Jak ustaliło dochodzenie, 
śmiertelny cios Swobodzie 
zadał Siemiński. 

Przyczyną bójki były nie- 
porozumienia między rzezi- 
mieszkami. 


Dogodzili sami sobie. 


Wszystkie ryby w stawie renardowskim zostały wytrute. 


W swoim czasie pisaliśmy 
o skandalicznym poprostu 
wypadku za'rucia ryb na 
pewnej przestrzeni Wisły. 


Po zbadaniu okazało się, że 
woda w Wiśle zostąła zatru- 
ta wodą z Przemszy, do któ- 
rej odprowadzane są wszel- 


„ÕAZA” 


Sosnowiet. 
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Od czwartku 3-go listopada r. b. i dni następne 
Wspaniały dramat sensacyjay w 10 aktach z życia przemytników włoskich 


-- Noc zemsty =-:- | 


Akcja rozgrywa się na tle przepięknej natury Sycyliji. 


wspaniałego zespołu CHARLES WANEL. Wytwórnia Gaumont. 


Od piątku 4-go listopada do poniedziałku 7-go listopada r. b. 
Wielki podwójny program 


Kadet marynarki 


W roli głównej ROMAN NOVARRO. 
Nadto komedjo-farsa p. t. | 
z Haroldem Lloydem. 


KINO 


„Cors0” 


Będzin. 


Oj, ratunku, ratunku 


kie nieczystości z fabryk Za- 
głębia i Sląska. 

Obecnie i u nas w Sosnow- 
cu potentaci tow. „hr. Re- 
narda“ dogodzili sami sobie. 
Na skutek doprowadzenia do 
stawu w parku renardowskim 
zatrutej wody, ‘wszystkie 
znajdujące się tam, w bardzo 
dużej ilości ryby wyzdychały. 

Wielką uciechę i nielada 
sjestę miały z tego powodu 
dzikie kaczki, które, w licz- 
bie około 800, rzuciły się na 
smaczny żer. 


KALENDARZYK. 


Listopad Dziś: Leonarda 
Jutro; Nikandra 
6 Wschód słońca 6.38. 
Niedziela] Zachód „ 4.00. 
RADJO. 


Niedziela — 6 listopada. 


WARSZAWA. 


12.00 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny, komunikaty „P. 
A, T,“, nadprogram. 

12.10 Poranek muzyczny z Filhar- 
monji Warszawskiej. 

14.00 Odczyt pt. „Przedzimowe po- 
rządki w oborze“. 

14,20 Odczyt pt. „Zaziębieni” i o- 
chrona przed nim“ 

14.40 Odczyt pt. „Najważniejsze wia- 
domości i wskazania rolnicze“ 

15.00 Komunikat meteorologiczny. 

15.15 Koncert symfoniczny z Fılhar- 
monji Warszawskiej. 

17 20 Rozmaitości. 

1740 Audycja literacka, 

18.30 Komunikaty P. A. T. 

1945 Odczyt pt. „Dzieje zamku kró- 
lewskiego na Wawelu“ 

1910 „Znaczenie morza* 

19.35 Odczyt pt. „Thingvellir dolina 
wikingów“ 

2000 Przemówienie p. Zofji Maxo- 
wej z okazj: dorocznego święta stowa- 
rzyszenia „Rodziny wojskowej“ 

20.30 Koncert kameralny poświęco- 
ay muzyce czeskiej. 

22 00 Sygnał czasu i komunikaty: lot- 
niezo=meteorologiczny, policyjny, P.A.T., 
sportowy oraz nadprogram. 

22.30 Transmisja muzyki tanecznej. 


KRAKÓW 
12.00 Hejnał. Transmisja sygnału cza- 


Bui kom. lotniczo - meteorologicznego z 
Warszawy. 

12.10 Transmisja koncertu popularne- 
go z Fiiharmonji Warszawskiej, 

14.00 Praktyczne pogadanki dla rol- 
ników. „O przetwarzaniu win owoco= 
wych“ 

14.25 Praktyczne pogadanki dla rol- 
ników. „Z wyników doświadczeń gekcji 
nasiennej Małopol. T-wa Rolniczego“ : 

15.15 Transmisja koncertu z Filhar- 
monji Warszawskiej. 

17.20 Rozmaitości, 

17.40 Transmisja z Warszawy. 
19.36 Transmisja z Warszawy odozy- 
tu pt. „Thingvellr dolina wikingów“ 

19.85 Transmisja hejnału z wieży 
Marjackiej ; komunikat sportowy. 

20.30 I. Konoert poświęcony twór- 
czości Ryszarda Straussa, 

22 00 Transmisja z Warszawy. 

22.30 Transmisja muzyki ; salonowej 
z restauracji „Pavillon“ 


P O ZN. AÑ 


15.10 Transmisja koncertu z War- 
szawy. 

17.20 Nedprogram i komunikaty. 

17.40 Transmisja z Warszawy. 

18.30 Audycja dla dzieci. 


dramat życiowy w 9 akt. 


19.10 Odczyt pt. „Wśród najnowszych 
książek i czasopism 
1935 Odczyt pt. 

landji* 
20.00 Odezyt pt. „Człowiek nowo- 
czesny a przyrodą“ 
20.25 Romanika meteorologiczny. 
20.30 Koncert muzyki polskiej, 
2200 Sygnał czasu. Komunikaty spor 


„O podróży do Is- 


we. 
22.80 Transmisja muzyki tanecznej z 
winiarni „Carlton“ 


Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu. 


Dziś popołudniu © godzinie 
4-ej „Pan naczelnik—to ja!“. zdyr. 
Zbuckim w roli głównej. Ceny zwy- 
kłe. Abonament waźny procentowy. 

Dziś wieczorem ©. godzinie 
8.15 „Niespodzianki rozwodnwe* 
znakomita farsa, wywołująca hura- 
gany śmiechu i burze oklasków, 
dana będzie w obsadzie premjero- 
wej. Ceny zwykłe. Abonament waż- 
ny procentowy, 

Bilety wcześniej nabywać można 
w dziennej kasie „Polonja“ ul. 3-go 
Maja 5. telef. 5.12. 

W przygotowaniu „Kłopoty Ma- 
rysieńki* operetka dla dzieci i mło- 


dzieży Udział całego zespołu, chó- ` 


rów i baletu. 


„W Dąbrowie. 


W 'środę 9 XI na ogólne żądanie 
publiczności teatr miejski z Sosnow- 
ca gra poraz drugi „Pan naczel- 
nik — to ja“. 


Z Sosnowca. 


(s) Z posiedzenia zarządu 
miasta. Na ostatniem posie- 
dzeniu zarządu miasta zatwier- 
dzono 3 plany budowlane i 4 
plany podziału parceli, za- 
twierdzono umowę z modrze- 
jowskimi zakładami w sprawie 
przejęcia szkoły ` powszechnej 
przy hucie „Staszic“, oraz po- 
stanowiono oddać w szkole 
powszechnej przy ulicy Ko- 
ścielnej jedną salę na wykłady 
esperanta. 

(s) Okólnik M. S. W. Ma- 
gistrat otrzymał okólnik min. 
spraw wewnętrznych, zawia- 
damiający, że na członków sej- 
miku mogą być wybierani rów- 
nież i mieszkańcy miast wy- 
dzielonych. 

(s) Zmiany na rynku pga- 
cy. W ostatnim tygodniu na 
skutek zwalniania robotników 
z robót publicznych bezrobo- 
cie na terenie działalności P. 
U. P. P. w Sosnowcu wzrosło 
o 45 osób. Obecnie wszystkich 
bezrobotnych zarejestrowanych 
jest 12059 Zasiłki pobierało 
4816 osób, z czego 766 pra- 
cowników umysłowych. 

(s) Cierpliwość górników 
się wyczerpuje. Na wczoraj- 
szej konferencji komitetu o- 
kręgowego górników w spra- 
wie nieotrzymanej podwyżki 
płac, po dłuższej dyskusji za- 
padła uchwała proklamowania 
strajku począwszy od jutra tj. 
poniedziałku, 

Na skutek jednak przyrze- 
czenia insp. pracy inż. Gallo- 
ta, jako przedstawiciela rządu, 
że żądania górników zosta- 
ną pomyślnie załatwione, pro- 
klamowanie strajku odroczono 
do środy, tj. 9 listopada r. b. 


(s) Z komitetu rozbudowy 


miasta Sosnowca. Na ostat- 


Na czele Ta 


s . : . SRA 
niem posiedzeniu komitetu roz | 


budowy miasta pod przewod- 
P 


nictwem prezydenta Bienia u- | 


chwalono przyznać pożyczki 


budowlane następującym oby- 
Jano- 


watelom naszego miasta: 


wi Pfejferowi — 17.000 zł., Mi- 


i 


chałowi Wdowickiemu — 100 | 
tys. zl., Franciszkowi Niedbał— | 
17.000 zł. Zygmuntowi Mali- 


nowskiemu—58.000 zł., Janowi 


Muszyńskiemu— 24.000 zł., Ce- | 


cylji Figiel — 17.000 zł, Wol- 4 


fowi 


Ingsterowi — 54.000 zł, 
Maurycemu Rejcherowi — 288 


tys. zł, Wolfowi Engelkingowi | 


30.000 zł. i 
536.000 zł. 


Jednocześnie komitet uchwa- 


lił jaknajenergiczniej poprzeć 
w banku gospodarstwa krajo- 


magistratowi — 


A 
K 


wego sprawę jaknajszybszego 


wypłacenia przyznanych 
dytów p. 


mie 13.500 zł. i p. Feliksowi 


kre- | 
Daszyńskiemu w su- 


Wieczorkowi w sumie 14.600 A 


złotych. 


Pozatem komitet upoważnił 
prezy- 


prezydjum, w osobach 


| 
b 


denta Bienia i sekretarza ko- | 
mitetu dyrektora Mazura, do | 


nawiązania ściślejszego kon- 


taktu z bankiem gospodarstwa 


krajowego i poczynienia wszel: | 
kich starań o dalsze kredyty 
na rozbudowę miasta, jak rów- _ 


nież przyspieszenie 


czas kredytów budowlanych. 


szybkiej 
wypłaty przyznanych dotych- 


M 


> 
j 


(s) Zjazd delegatów wła- ` 


ścicieli nieruchomości. 


wa 


środę i czwartek ub. tygodnia _ 


odbył się w Warszawie zjazd 
delegatów właścicieli 


, 
+ 


nieru- 


chomości miast kyłej Kongre- 


sówki. Głównym tematem o- 


brad były sprawy kanalizacyj- — 


ne i wodociągowe.  Opraco- 


wany został specjalny w tej © 


J 
2 

s 

27 


sprawie memorjał, który zło- 


żony został ministrowi spraw _ 


wewnętrznych. 


yć 


Jako przedstawiciel stowa- ko 
rzyszenia właścicieli nierucho- _ 


mości miąsta Sosnowca w zjeź- 


dzie tym brał udział p. Feliks 


Wieczorek. 


(s) Koncert damskiej or- 


kiestry. Dzis 


w restauracji 


PTP Ir 


„Bar pod Sląskiem” w Sosnow- _ 


cu, rozpoczyna 
nowozaangażowany zespół or- 
kiestry damskiej 
18-letnią utalentowaną wirtuoz- 


koncertować 


na czeez 


ką Heleną Łosowską i jej sio- 


strą pianistką, Adelą, 


uczeni- 


cami konserwatorjum wiedeń- _ 
skiego oraz z udziałem Maryli 


Fitówny rutynowanej basistki, 


Janiny Kołapaczewskiej mando- 4 


linistki i Łosowskiego drugie 
skrzypce. 

Zespół ten niezawodnie 
wzbudzi większe zainteresowa- 


RNS 


nie i ściągnie licznych zwolen- i 


ników muzyki. 


R+ 


(s) Zebranie legjonistów. 


Dziś o godz. 10 rano odbędzie 
się w Sosnowcu w lokalu wlas- , 


nym przy ul. 3 Maja 13 do- 


KBL. 
* SSB 


roczne walne zgromadzenie o- 


kręgowego związku legjonistów 
Zagłębia Dąbrowskiego, j 


i odbędą się wybory nowego 


zarządu. 


którem wygłoszone zostanie 
sprawozdanie za rok ubiegły 


A 


14 
V. 
Jå 


w 
wd 
2] 


v- „68 
ą 


"Z 


RA 
+ZAĘ 
LM 


| Str 4 


ne. Wczorajszej 


(s) Odezwy komunistycz- 
nocy obok 


| walcowni hr. Renarda rozrzu- 
| cone zostały odezwy komuni- 
| styczne treści antypaństwowej. 


liy 


j 


| z Rumuniją. 


"Z Będzina. 


(b) Zerwanie stosunków 
Na konferencji 


"w starostwie będzińskiem z u- 
_ działem władz weterynaryjnych 


omawiano sprawę sprowadza- 
nia nierogacizny z Rumunii. 


| Ponieważ transporty rumuńskie 


nie tylko nie wpływały ma 
zniżkę cen, lecz wywoływały 


| jeszcze większą drożyznę dzię: 


r. 


ki jakimś nieznanym machi- 


= nacjom, -- konferencja doszła 
= do wniosku, że Zagłębie musi 
| zerwać te Świńskie stosunki z 


umunją i przywóz nieroga- 
cizny winien wzbroniony. 


(b) Zebrania kontrolnena . 


_ miasto Będzin wrazze Wszy- 
| stkiemi dzielnicami. Zwraca 


Ki 


_ się po raż ostatni 


uwagę na 
odbywające się zebrania kon- 
trolne dła szeregowych rezer- 


| wy i pospolitego ruszenia z 
| bronią. Według planu stawien- 


nd 


d 
h 


D 


_ spolitego 


_nictwa. obowiązani 


są zgłosić 
die szeregówcy rezerwy i po- 
ruszenia z bronią 
(kateg. C), Dnia 7 XI szerego: 


| wi rezerwy z r. 1895 dnia 8X1 


szeregowi- rezerwy z r, 1896 Z 
Jiterą A do K. dnia 9 XI sze- 


| regowi rezerwy z r. 189%6 z li- 


terą L do Ż, dnia 10 XI sze- 
regowi rezerwy z r. 1897 z li- 


| terą A do K, dnia 1I' XI sze- 
| regowi rez. r. 1897zliterąL do 


i 


Z, dnia 12 XI szeregowi rezer 


| wyzr. 1898 z literą A do K, 


A 


| 


o 


dnia 14 X! szeregowi rezerwy 
z r. 1898 z literą L do Ż 

Do powyższych zebrań kon- 
trolnych stawić się mają wszy- 


= scy szeregowi rezerwy i pospo 


litego ruszenia z bronią któ- 


| rży w r. 1825 i 1926 z jakich- 


i 
je 
k 


kolwiekbądź powodów niestawi 
li się do zebrań kontrolnych Ko 
miśja kontrólna trzęduje w 
lokalu „Piasta* przy ulicy Ma- 


k; e. Rezerwiści po* 


y- 
i 


| 
>. 
3 


, 
U 


È 


Hy 


inńi zabrać że Sobą książecz” 
ki wojskowe wraz ż kartami 


punktualnie na qodz. 8 rano. 

ib) Do rzemieślników. Dziś 
© godz. 3-ej po poł. w sali na 
górze Zamkowej, odbędzie się 
zebranie  rzemieślników-chrze- 
ścjan cechowych i niestowa- 
rzyszonych wszystkich zAwo- 
dów w sprawie wyborów do 
izb rzemieślniczych. 


© (b) Powiesił się... Na Sy- 
birce pomiędzy Będzinem a 
Czeladzią w piwnicy zwalone- 
gö domu powiesił się na ban- 
dażu óbatruńkowym  rmężczyz: 
"ma, przy którym oprócz papie- 
rósów i zapałek nic więcej nie 
' znaleziono. 
_ Wisielec przypuszczalnie mo- 
że mieć do 45 lat, ubrany jest 
w czarną marytiarkę. 
(b) Sztandary komuni- 
styczne. Herszek Lewkowicz 
i. Róża Bielczewska zostali 
rzytrzymani w chwili gdy; usi- 
owali zawiesić dwa sztandary 
komunistyczne na słupach tram- 
wajowych przy ulicy Mało- 
bądzkiej. 
"Na sztandarach widniały na' 
pisy: „Niech żyje rewolucja 
chińska!“ „Niech żyje dzień 7 
listopada!“ 


4 mobilizacyjnemi i stawić się 
I 
| 


Z Czeladzi. 


(c) Odczyty. Dziś w Czeła- 
dzi i na Saturnie staraniem 
koła poł. mać. szkol. wygłó- 
szone będą 2 odczyty — 
„Sienkiewicz, a oświata lu- 
dowa“. Odczyty  wygłoszą 
prof. Pasierbiński i prof. De- 
poski. 

2 Dąbrowy. 


| > -(d) Za opuszczanie lekcyj. 


Według danych statystycznych 
wydziału wykonawczego rady 


" łowi, 


szkolnej za miesiąc ubiegły 
wypada, że na 4 szkoły pow- 
szechne, do których uczęszcza 
2250 dzieci, zostało ukaranych 
grzywną za nieregularne u- 
częszczanie do szkoły 18 osób. 


(d) Porządkowanie ulic. 
Właściciele nieruchomości wy- 
słali pismo do magistratu, aby 
ten ze swej strony zwrócił się 
do firmy Ulen o uporządkowe- 
nie ulic miasta po przeprowa- 
dzonej kanalizacji, ponieważ 
pozostawione kamienie, gruzy 
i t. p. utrudniają komunikację 
kołową i pieszą. 


(d) Ze sportu. Dziś odbę- 
dą się interesujące zawody 
piłki nożnej pomiędzy driiży- 
nami: „Zagłębie“ z Dąbrowy 
z Sosnowca. 


a „Sosnowcem” 
ZĘ Myszkowa. 


(m) Niesnaski w straży 
ogniowej. Na ostatniem po- 
siedzeniu zarządu straży ognio- 
wej postanowiono przedłużyć 
termin rozwiązania straży ognio 
wej do dnia 15 bm., a przez 
ten czas przeprowadzić wer- 
bunek nowych strażaków. Po 
odczytaniu powyższej uchwały 
zarządu przed frontem straży, 
członkowie straży wystosowali 
prośbę do zarządu o zwołanie 
walnego zgromadzenia na l5 

m. Walne zebranie ostatecz- 
nie zdecyduje o dalszych lo- 
sach straży. 


'(m) Nie godzą się na po- 
dział. Przed paru dniami ko- 
misarz ziemski, dokonywając 
podziału wspólnoty we wsi 
Leśniaki, gm. Pińczyce, prze- 
prowadzał klasyfikację gruntów 
Wieśniaczki tej wsi, w liczbie 
około 30 osób, z taką energją 
zaprotestowały przeciw podzia- 
że musiano sprowadzić 
policję, która uspokoiła krew- 
kie wieśniaczki i komisarz mógł 
dalej prowadzić swe czyn- 
ności, 


(m) Profanacja grobów. 
Na cmentarzu w Mrzygłodzie, 
podczas wszystkich świętych, 
jacyś niewykryci sprawcy spro- 
fańowali szereg grobów, nisz- 
cząc kwiaty i rozrzucając wień- 
ce, złożone na grobach. "Po- 
licja prowadzi dochodzenie. 


Z Zawiercia. 


(z) Na zjazd zrzeszenia 
gmin wiejskich, który odbę- 
dzie się w Warszawie w dniach 
6—7 listopada r. b. z ramienia 
sejmiku zawierckiego delego- 
wany został p. Majewski Wła- 
dysław z Łaz, członek wydzia- 
łu powiatowego; na zjazd ten 
również wyjeżdża po 2 człon- 
ków z każdej rady gminnej w 
powiecie. 


(z) Bezrobocie w cemen- 
towniach. W cementowni Wy- 
soka wypowiedziano pracę 
robotnikom. 


Z dniem 15 listopada zosta 
je zamknięta  cementownia 
„Wiek” w Ogrodzieńcu, któ- 
ra zatrudnia 300 robotników. 
Personel biurowy ' pozostaje. 


(z) Sąd pokoju w Zawier- 
ciu skazał Szymona Krenblau- 
ma, lat 52, zamieszkałego w 
Zawierciu za fałszowanie od- 
ważników, na karę 60 złotych, 
lub 12 dni aresztu. 

Za uprawianie  żebractwa 
sąd pokoju w Zawierciu ska- 
zał Stefana Tyrasa, lat 30, na 
3 tygodnie aresztu. 


(z) Aresztowanie niebez- 
piecznege opryszka. Policji 
zawierckiej udało się naresz- 
cie schwytać niebezpiecznego 
opryszka, który wieczorem cho- 
dząc po domach i ulicach, żą- 
dał pieniędzy grożąc śmiercią. 
Jest to Rogoń Władysław, lat 
39, bez stałego zamieszkania, 
który obecnie siedzi za krata- 
mi. Osoby poszkodowane niech 
się zwracają do sędziego śled- 
czego w Zawierciu. 


A Sadu OKTĘGOWEDO W. SOSNOWCU. 


Kochaj bliźniego swego...—Notorycznl złodzieje. 


Onegdaj sąd okręgowy w 
Sosnowcu rozpatrywał spra- 
wę redaktora „Kurjera Za- 
chodniego*, p. Tadeusza O- 
pioły, oskarżonego przez 
księdza mariawiekiego Win- 
centego Nowakowskiego z 
Warszawy ò umieszczenie w 
121 numerze z dnia 4 maja 
b. r. artykułu p. t. „Odebra- 
nie kapliczki katolickiej ma- 
rjawitom na Pradze w War- 
szawie*. W artykule zazna- 
czono, iż odebrano kaplicę 
„sponiewieraną przez sekcia- 
rzy“. Ponieważ ksiądz Nō- 

kowski przed terminem 
rózprawy zrzekł się oskar- 
żenia, przesyłając do śądu 
okręgowego próśbę 0 umo- 
rzenie sprawy, motywując 
prośbę obowiązującą go mi- 
łością bliźniego i powałująe 
się na odezwę tej treści ar- 


. ćybiskupa marjawickiego Ko- 


walskiego, sąd sprawę umo- 
rzył. 


Kazimierz Szuplak, lat 82, 
mieszkaniec Lwowa, przeby- 


wając na terenie Zagłębia, 
w dniu 27 kwietnia ub. r. w 
Dąbrowie-Górniczej, skradł 
A. Krężłównie bieliznęi gar- 
derobę wartości 317 złotych. 
Szuplak był już karany przez 
sąd ogręgowy w Kielcach i 
Radomiu, gdzie przebywał 
na występach, sąd przeto 
skazał go na dwa łata wię- 
zienia z pozbawieniem praw. 
Notoryczna złodziejka 49- 
letnia Helena Wąs, mieszkan- 
ka Częstochowy, kręcąc się 
w dniu 16 kwietnia b. r. po 
halach targowych w Sosnow- 
cu między śtraganami, skra- 
dła dwie pary ;dziecinnych 
bucików, które ukryła pod 
chustką. Wąs, uprawiając 
włóczęgę od szeregu Jat, 
kradła, gdzie się dało, na 
co wskazują wyroki sądów 
okręgowych w Stryju, Kra- 
kowie i Wadowicach Obec- 
nie sąd okręgowy w Sosnow- 
cu.skazał ją ma rok więzie- 
nia z pozbawieńiem praw. 


ERIO EW T OETA AS IAZ REP E ETR 
OGLOSZENIE. 

Magistrat m. Sosnowca podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 

należności na rzecz Obwodowego Funduszu Bezrobocia w Sosnowcu i Za- 


.kładu Ubezpieczeń od Wypadków w Krakowie z pp. Englarda i Nachemiji, 


odbędzie się publiczna licytacja dnia 10 listopada 1927 r. o godz 11-ej rano, 
w fabryce mebli przy ul. Leszno Nr. 7 dla sprzedaży: 
5 szaf amerykańskich na wykończeniu, 


4 biurek á $ 
1 szafy biurowej z zaluzją, 


” 


1 biurka dębowego ameryk. z zaluzją używanego, 


1 biurka czarnego szafkowego 


oszacowanych na sumę zł. 2.705.— 


Sosnowiec, dnia 5 listopada 1927 r. 


Magistrat. 


w największej i 


EEA AA 1500 BO TIERE YA = 
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Ogloszenie 


Jeszcze tylko 3 dni! 


odbywać się będzie sprzedaż losów I kl. 


LOTERJI PANSTWOWEJ 


najszczęśliwszej kolekturze 


Józefa Hlawskiego 
w Sosnowcu, 3-g0 Maja 23, tel. 2-24. 
GŁÓWNA WYGRANA 


24. 650.000 


Co drugi los wygrywa? 


Cena całego losu Zł. 40, połówki ZA. 20, ćwiartki Zł. 10. 


w. 


Nie zwlekaj! Czas nagli! 
Ciągnienie I kl. już 10 i 11 listopada. 
Zamówienia listowne uskutecznia się odwrotnie. 


0 PRATT FOAO 


KG PZTLTNEL: ALII ASD 


o licytacji. 


Na zasadzie art. 5Z i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 
r. o przymusowem ubezpieczeniu na;wypadek choroby Dz. 
Ust. Nr. 44, podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 
10 listopada 1927 r. o godz. 10 w Zagórzu na kop. węgla 
„Porąbka* odbędzie się licytacja w I terminie ruchomości 
składających się z 16 sztuk koleb żelaznych wywrotek, 
oszacowanych na Zł. 2660 gr.— należących do przedsiębior- 
stwa górniczego „Ha-Pe Ka“ na pokrycie należności Powia- 
towej Kasie Chorych w Sosnowcu. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 
10:ej; spis zaś takowych codziennie od 8 dù 9 u Okręgowego 
Egzekńtora przy Powiatowej Kasie Chorych w Dąbrowie, 


ul. 3 Maja Nr. 14. 


Dąbrowa, dnia 3 listopada 1927 r. 


Okręgowy Ekzekutor 


przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu 


Okręgu Dąbrowskiego 


(—) A. Wróbel. 


PETE LETTE ELELE ETE D 


Orobne ogłoszenia. 
Nauka i wychowanie. 


pa A kurs 3-miesięczny dla 
pracowników nmysłowych, fizycz- 
nych, radjoamatorów i t. p. W, po- 
ńiedziałek 7-go o godz. 7.30 wiecz. 
w lokalu szkoły nowej, ul. Kościelna 
Na pierwszy wykład wstęp wolny 
dla każdego. 


Posady i prace. 


Po zaraz czeladzi krawieckich 
na duże sztuki. Stanisław Ciszew- 
ski, Sosnowiec, Rybna 15. 

ospodyni-kuckarka poszukuje za- 

jęcia w większym domu. Wiado- 
mość w „Expresie Zagłębia, 
potrzebna podręczna panienka do 

szycia, Wiadomość Robotnicza 
nr. 1 Marja Rzepecka 


Kupno i sprzedaż. 


jop do sprzedania. Wiadomość: 
Bosńowiec, ul. Florjańska nr. 50. 
Mee Najtańszy wybór sprzedaży 

różnych mebli za gotówkę i na 
raty. M. Borzykowski Sosnowiec 


a ćw o 
Zakł. Druk. M. Koziński i B. Ojdanowski, sp. z ogr. odp. Sosnowiec, Sienkiewicza 5. — Tel. 1-85, 


Mesne do szycia bębenkową 
Singera i pierścieniową za 175 zł. 
sprzedam. Sosnowiec Sielce, Naru- 
towicza 20 Harlak. 
Sprzeda wózek do konia, gablet- 
kiitaboretki nie drogo, Marjacka 
12, Puszczewicz. | | 
gtoy rozsuw ane i szafa do sprze- 
dania. Konstantynów, Robotnicza 
18. Chmielewski. z 
Mz Singera bębenkową do 
szycia i haftu tanio sprzedam 
i czółenkową za 150 zł. Sosnowiec, 
Sielecka 27, Julja Pelsik. 


M: używana maszyna firmy „Sin- * 


ger“ i części różne dodatkowe 
ul. Kołłątaja 9, Wencik, 


óżne. 


Ę NS Stanisław zagubił dokumen- 
t 


wojskowe wydane przez 67 
pułk piechoty. . i 
Mera Chaber zgubiła w Dąbro- 
wie kolejowy dowód osobisty z 
wydziału S. Z., wydany w dyrekcji 
radomskiej. gt 
peewit Rudolf zgubil metrykę i 
papiery wojskowe wydane przez 
72 p.p 
Bd z urządzeniem do wynajęcia, 
Racławicka Nr.1, skład papieru. 
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